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Teraz dZIeci moic przcJ)ie­

gnę zwami Mitologi~ czyli lli· 

slory~ Bogów, których czcij y 

dwa nayslawnicysze w slaro- , 

iytności narody, to icst Gre­

cy i Hzymianic; 10 nic raz 

zdarzy wam siQ czytać w IIsi~ź­

kach imi e Jowisza, l\1arsa, Ju-
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nony, nie raz ich postaci uy­

rzycic wyohrażooe pędzle111 

mal:lrza:pl'z) iell1nie wam przc­

to będzie wiedzieć, co to hy­

ły za istoty. 
vVprzódy nim święta religia 

objawionf! została śmierteL­

nym, umysl człowieka zapa­

tntiąc się na piękne tli ory 

przyrodzcllia, z wdzięczności=! 
ID) śl:ll o stwórcy tego wszy­

stkiego, lccz nie m05:.lc poi:!ć 

l)ra" dzi" ego Boga, t" orzył 
sohie istoty urojone, którym 

'Pl'zypisuiQc moc nadpl'zyl'o-
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dzol1(1, dziękował z uwielhie­

niem za wszystkie dary, i zt(1d 

wzięla pocz.!lek .!\lilologia. 
Ziemia, powietrze, wody, 

clnewa, l(lki, każdy zdróy, 

każdy gaik mial podlug nich 
swoiego opiekuńczego Boika. 
O każdym znacznicyszYUl z 

tych Boźków Op01l icm 'wam 
cieka'wsze wiadomości. 

J o IV i oS z. 

Podług wyo]n"ażen ia staro­

żytnych, hył on naystarszym. 

ze wszystkich Bożków i mial 

l)od swoii! wladz\1 Ilwiat ca]y 
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a szczególnićy ziemię i niebo. 
Malowano go siedzącego na 
ironie ze sloniowey lwśei, 
trzymai=!cego w lC1Vćy ręce 

herlo, a w prawey piol'ully, 

obok trollU stal orzeł jako o­

znaka mocy i wladzy mai~cy 

także w szponach pioruny. J 0-

-nisz naradzał się nad losa­

mi świala ze wszyslkiemi ho­
gami w wspanialym palacu 
wystawionym w Olimpie, w 

klórym podlug godności hli­

żey luh dalćy trollU iego za­

siadali na l'ad~ic Boikowi.c. 

, 
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N e p t u n. 

Tell Bożek mial pod swo­

ią władz(\. wszystl" ie morza, 

w głębi których podlug wyo­
brażenia Greków, l)osiadał 

wspaniaIy palac. "Vystawia­

no go zwykle slojącego na 
wozie z muszli Dlorskićy zro­

J)ionym, którY)lo wodzie ciąg_ 

nęly konie mor~kie, hiale iak 

śnicg; w ręku zaś trzymai=!cc­

go pocisk zakOlIczony trzcma 
ostrzami, zwany lróyz~hcm' 

Zeglarze wypJywaiąey skla­

~ a.li llll.l ofiary) ahy pl'zepro-
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wadził ich szczęśliwie przez 

gl ębiny morskie. 
p l II t o n. 

Nim wam powiem o Pluto­
nie Bożku piekla, llll1SZę was 
zaz naiomić z wyohraieniami 

starożylnych o życiu przyszłem. 

PodI ug nich, duszę odh.lczon(!. 
po śmierci od ciała, prze\, 0-

ziI przez rzekę Styx, Charon 

zwany przewoźnikiem dusz 
tam stawian~ ])y1a przed sąd 

trzech sędziów: Minosa, Eaka 

i lladamanta, gdzie za cno­

tliwe zycie na tym świecie od-
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hiera nagrodę, za zbrodnią ka­
rę. Dusze cnotliwych prze­
noszono na' pola zwane Eli­

zeyskiemi, gdzie żyć miały w 

zupc1nem szczęściu. Prz, 

wnie dusze zhrodniarzy cier­

piały po śmierci naysroższe 

męki, w mieyscu ol.roPllem, 

zwanem Tartarem. "y Ere­
hie (tak zwali Grecy siedli­

sko umarłych) znaydowały się 
trzy niewiasty zwane Parki: 

KIoto, IJachezys i Atropos, 
klóre przędły wątek iycia 

ludzkiego. Jedna przędła. 
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druga nawiiała nitkę na wI'. 
ciono, a trzecia przecinała nit­

kę, a natychmiast po p~'zecię­

,;iu, musial umierać ten czy · 
i:! })yla ta nith. Nad temi 
t.o kraiami mial ])anowanie 

Pluton. Wyobraiaią go z lw­

ron~ hcbanową na glowie z 
kluczem w ręku, na wozie 

ci~gn ionym przcz czarne ko­

Ille. 

M a r s. 

Boiek woyny IV wielkiey byl 

cwi u stal'o1.ylnych, ~zego do­

·.VOdCIU hy ły licz ne świą.tynie 

_ 11 

na cześć iego wystawiane. Ma­
luią go uz]n'oionego zupełnie, 
z przeraiaiącym wzrol,iem, 

sieclz!}cego na wozie c1:'!gnlo­
nym przez cztery konie; Bel­

lona siostra icgo miała oho­
wiązek doglądania tego wozu 
i l\oni, glly 1)1'at iechał na 

woynę; wyo]n'azallo ił f. I'OZ­

puszczoneml wlosami u'zyma­

iącą wręlm bicz lub rózgę we 

krWI zmaczaną· 
Wulkan 

'Vulkan Bozek ogala, syn 

Jowisza, z lll'zyczyny ze byl 
J' 
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bardzo szpetnym, zepcbnięt~ 

od oyca z Olimpu , został na 

wieki kulawym, i na ziemi za­

łozyl sohie kuźnią. na wyspie 

Lcmllos, w klÓrE!y Iw! dla oy­

ca swego pi o 1'l1Oy. Maluill 

Wulkana z wielką. hroclą,z roz­

czochl'ancmi wlosami, w ie­
dnćy ręce trzymaif.!cego mIot 

w clrugićy obcęgi. 

A p o l l o. 
Był Boikiem poezyi i świa­

tła; pod tym dwoiakim wzglę­

dem czcili go starożytni, i 

raz wyohrażano go z 'głow~ 
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p,"omienistą, którą ziemię 0-

świncał, siedzQccgo na WOZIe 

ognistym ci:]gClionym prze'l: 

cztery hiale ruma ki; drugi 

raz w postaci nadobncgo z lu­

tnią "w ręlm, uwicllczollego 

laurem mlodzicllca, wlcnczas 
wyohraiallo go siedzącego na 

górze Parnas w gl'onic dzie­

więciu dziewic zwanych Mu­

zami, kaida z nich powierzo­

ną miala sol)je inn:.! naul,ę, a 

wszystkie podlegały rozka­

zom Apollina. Muz tych li­
czą dziewięć: ](lio muza hi-



sloryi, Kaliope muza poezyi 

hohaterskiey, IIIelpomcna lUu­

za tragedyi, Talia muza ko­
medyj, Eulerpe rouza poezyi 

pasterskie y, Erulo muza po­
ezyi liryczney, Urania muza a­
stronomii, Polymnia muza Vl'y~ 

HlOWy, ~erpsyc1w/'a muza tali­

ea. 
M e r kur y. 

.Był posłańcem Jowisza, la­
tał prędko za pomocą skrzy­

deł znaydujących się przy ie­

go czapce i nogach. Uważa-

110 go takie za Boika kupców 

i wtenczas malowano go z wor­

kiem w ręku. 
B a c 11 U s. 

Bożek wina, wyohrażonym 

J)yłwał w postaci mlodzierica 

pokrytego tylko skórą lam­

parta z ezolem uwieJlczo 

nem. 1Jlustctem. Raz wy­

stawiano go sięchącego n:1 

heczce, drugi raz na wozie od 

tygrysóW ci~gll:ionym, na znak 

zapalczywości iaką w nas spra­
wuie zhyteczne picie wina. , 
w ręku trzymał kiy okręcony 



bluszczem winogron 
zwany pospolicie Tyrsem. 

M o m u s. 
Był on boikiem wesołości 

i śmiechu, bawił starszych 

Bogów swoiemi żartami. 

Powiedziawszy wam o zna­
cznieyszychBogach, mówić te­
raz l)ędę o .Boginiach. Nay­

pierwszą z nich co do godno­
ści była Junona iako siostra 

i żona Jowisza. 'Vyohrażano 

ią siedzącą na tronie z koro­

nil na głowie i berłem w ręku~ 
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LoK. tronu stał paw, godle 

tey Bogini. Uwaiano ią iako 
opiekunkę Królestw, państw~ 
skarhów i bogactw. 

Cybela czyli Westa. 

Miano ią za matkę wszystkich 
Bożków l :Boginią ziemi, wy­
obrażano il! siedzącą na wo­

zie, który lwy ułaskawione 

ci(\gnęly, Oj!. głowie miala ko" 
ronę z i,v"icz. 

M i lt e r 1\1 a. 
Minerwa córka Jowisza i 

czczono ią lako Boginią, mą­

dx'ości,wyohra~ano ii! w ksztal-



cie dziewicy mai::tcey szysz:lk 

na glowie, w iedney ręce 

wlocznię, a w dt'ugiey tarcze 

zwanf! Egicl:.\. 
C e l' era. 

Ccrel'a Bogini rolnictwa,ma~ 

lowanf! hyla siedz~ca na wo­

zie z sierpem w ręku i sno ­

pem zbo1.a na kolanach. Wiel­

ką cześć odlJicrala ocl staro­

żytnych i dla tego wiele by lo 
świ:}tyr\, i igrzysk na iey u­

czczenie. 

D y a n n a. 

Bogini łowów. Maluią Dr-
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annę w poslaci dorodnćy kg­
biely, w l1I J śliwskim ubiorze, 

siedz:}cey na wozie przez Je­

lenie ci:!gn ionym, 7. kolczanem 

na harkach i z lukiem wręlm. 

Wen e l' a. 

Bogini pil,;kllości, naydo­

.l'ounieysza zc "sz;lslkich Bo­

gin, hy1:1. ion~ nayszkaraclnicy­
szego Bożka, HÓl'cgośmy pod 

nazwiskiem VV ulkana pozna­

li. ",Vyohraiano i~ sobie w 
postaci naypięknicys7.ćy ko­

biety siedz:}cey na wozie przez 

golęhie cii!\jnionym. Obok 
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niey wystawiano młodego 
chłopca ze skrzydłalui, z lu­

kiem i saydakiem na plecach, 

JJył to iey syn, KU}Jido, Bozek 
miłości. 

T e m i et a. 

Bogini sprawiedliwości, wy~ 

obraion,! hyła z zawiązanemi 

oczyma, z szal:.! w iedney a 
mieczem w drugiey ręce. 

SkorlczywszyO Bogach i Bo­
giniach znakomitszycb, muszę 

warn pokrótce nadmienić o 

hó"twach niZszego rz~dLl. -
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Wielką ich liczlJ~ wyobraża· 

li sohie starozytni, wspomll«< 
wam o niektórych. Eol mial 

pod swoią władzą wiatry, trzy­

J11al ie uwięzione w iaskini i 
st;.!d wypuszcza! je podlug wo­

li. Plutus hy l ho~kiell1 ho­
gactw, lJllolfeusz hożkiem SilU, 

Janus hoikiem polwiu, FLora 

1>o"ioia kwiatów, pomona)JO-
tl " 

ginią owoców. Oprócz tego 
cnota, wiara, sława, fQrtuna, 

milczenie i t. d. wyohraiaue 
u nich hyly pod llostacią boi­

ka alho bogini, miały swoich 
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kapłanów; óltarze i śwj~ la. 

N i In f y. 
';v YO]Jrażano ie w postaci 

mlodych dziewi~. ByJy one 

alho przclożone nad rzel.:.uui, 
źródlami, gaiami, ląkami lub 
też naleialy do grona znacz­

nieyszych Bogili, a szcze gól ­
niey D yany i \Venery_ 

Fauny i Satyry. 
Bóstwa pIci lllczkićy, wyo­

braiane cZQsto na koźlich no­

gach, z rogami na głowach, 

ruialy także powierzone swo­

iey opiecę niektóre gaie i lą.. 
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ki. 'Wystawiano ich często 

graiących na dudkach z trzci. 

ny wyrohionych. 
Oprócz tych Bożków runiey. 

szych i większych, Grecy po­

liczyli miQdzy Bogi sławnych 
l uuzi, z pocz ątkowćy i baje­
czney swoiey historyj, na­

zwali ich półbogami i stawiali 

im kościoly i ol tarze. 
Nayznacznieyszym z pomię­

chy takich pólbogów hył IIcr­

lwle3, twierdzili 7,e iest synem 
Jowisza. Był on o)Jdarzony 

nadzwyczayuf! mOGą. i oclwa-
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gą. W dzierhistwie satny~ 
lHlusil dwa węze, które go 

w kolehce-pozrzeć chciały. Li­

CZ(! dwanaście iego nay;mako­
mi tszyclv prac, a te były: iż 

pokonał rozmaite drapieżne 

.zwierzęta j potwory; ;lwalczył 

Amazon ki, naród złożony z sa­
mych kobiet, które ciiJgle woy­
ny toczyły; oczyścił staynie 

i o])ory Króla Augiasza, roz' 
pościeraiące smrodem swoim 

zarazę po caley Grecyi j dwa 

razy przedarł się do Ere]m, 

raz aby uwolnić swego przy-

iaciela Tezeusza, drugi raz a­
hy oswohodzić Królową AI­

cestę, która ocalaiąc swego mę­

ża, skoczyła hyła w przepaść. 

Herkulesowi przypisywali sta­

rożytni rozkopanie ciaśniny 

Gihraltarskićy l pohczcnie 
Oceanu z morzem śródziem­

nem. Narcścle po wielu tru­

dach został przeniesiony do 

nieha, gdzie poiął za żonę He­

hę hoginią nlłodości. 

l 
.. 
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WIADOMOŚCI 
z hisloryi Greckićy. 

-Slyszalyście moie dzieci 
wzmiankę o zmyśleniach i hay­
kach, które so])ie Grecy u­

tworz) li, POZllll1viclli w)'01n-a­

żenia o prawdziwym i icdy­
nym TIogn. "V krótkości po­
wiem wam tcra7.O hislorji te­

go ludu, który chociaż tak ma­
L! przestrzel) zaymował, wsla­

wij się na wieki przez swoie 

zwycięztwa i znakomite dzieła 

i oświatę. Grekom to winui 

27 
iesteśmy początek wszystkich 

teraźnieyszych sztuk i nauk. 
Mówiąc wam o Jeogl'afii, 

wspomniałem o Grecyi hęd~­

cey teraz pro·wincy\! Turcyi 

Europeyskiey., i powiedlialem 
ze kr:ly ten znislczony dIu­
gl! woyną, w naynętlzniey­

szym iest ·stanie. Terazniey­
si Grecy S11 potoml,ami owych 
starożytnych i tak slawnych 

Greków, o których walU opo­

wiem. 
Grecya dzielila się z począt­

ku na kilkanaście królestw . 
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Każde prawie miasto, kaida 

prowincya miała swego Kl'Ó­

la. Pierwsi mieszkal1cY tego 
kraiu byli dzicy, i dopiero o­

sady z Egiptu i Fenicyi przy­
hyle, oświecily ich i nauczyły 

SZtll ki uprawiania roli, hudo­

wania domów, a następnie i 
innych nauk. 

Znacznieysze Królestwa W 

Grecyi, "tv naydawnieyszych 
czasach hyJy: Królestwo Sycy­

onu, Teb, Aten, Argos, Spar­

ty i Korynhi. Poczl!tkowe 

czasy GrecJi nazywamy cza-
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sami hohatyrskiemi, w nich 

bowiem tyli hohaterowie czy­

li pól-bogowie, o Uórych wam 
w mitologii wspomnialem; cza­

sy te są pomieszane z mi­
tologią; pomiątlla o nich do­

c1lOwala się wpismachPoetów. 
"V tey to epoce historya u­

mieszcza wyprawę Argonau­
tów po runo zlote, zhrodnie 
Danaidów , przygocty Tezeu­

sza, prace Herkulesa, nieszczę­
ścia Edypa, oblęienie Teh i 
Troi. Będziecie późnićy sły­

szały o Łem wszystkiem wiele 
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ciekawych opowiaclari, ale te­

raz przeydzicrny do póinicy­
SlC;!y i pc,,'nćy Ilistoryi Cl'e­

ków, z l:tÓl'ĆY uslyszycie wiele 
pi<.;knych przykladów cnoty i 
walcczno~ci_ 

EU\l()mes Król Sparty,umie­

rni (1c zostawit dw óch synów: 

Polidekta i Likmga. - Poli­
dekt umarł, a Likurg zostal 
opi ekunem iego ffi::le11kiego 

dzieci<;:cia i rZQdcą KJ'ólesLlv::L 

Liktu'g zamyślał poprawić 0-

hyczaic i prawa swoiego kl'a-
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1lI. Dla nabycia potrzdmych 
do teGo wiadomości, odpl'awił v 
pocll'ói do wysPy KIcty, E-
giptu i Azyi. S 'llicl'ć jcgo sy­

nowca przywobia go do oy­

czyzny. vYter.czas 03'1 osil s ~vo­
ic usta wy- Zas:lchaJy się one 

na tćm, że "Y3nnł z kraiu 
wszclki zhytek; ws~ysi.kie n:a­
iątk! podzie! i! r,jwllo, zakazal 

bić pieniędzy złoLych i srehl'­

nych, i nakazal ahy ohywa­

tele razem -wszyscy li puhli­

cznych stoJów jadali. Jedze­

nie ich 1»10 harclzo proste. 
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'V szystkie te urządzenia mia­
ly Ila celu, ahy ze Spartanó1V 

uczynić silnych i nieustraszo­

nych żołnierzy; iakoż nie 1>y10 

mężnieyszego lu(hl w caley 
Grecyi. Wychowanie dzieci 

do tego "",mego celu zmierza­

lo. Gdy mialy lat siedem, 
odlllczano ie od matek. Strzy­

żOno im hardzo królko wlosy, 

i chodzily hoso. Nazwycza­

iano ich do wszelkich niewy­

gód. W dwudziestym roktt 

,życia' zaczynały uczyć się praw 

kraiowych i nazwyczaiano iell 

33 

do posłuszeJlstwa i uszanowa­

nia dla starszych. Często 

pasowali się iedni z dl'Ugie­

mi, Na uroczystość Dyany JJito 

ie rózgami, dla zaprawienia ich 

do cierpliwości j odwagi Te 
któt'e naywiększą, okazywa­
Iy stalość, hyly nayhardziey 

szanowane. Wychowanie dzie­
wczyn ])y10 prawie tak su­

rowe iak chłopców, - Spar­

tanie przez dłllgi czas świę­

cie dochowywali ustaw Likur­

ga i winni im 1>yli swoię po­

tęgę i chwalę. 
2. 
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Wcale przeciwne ohyczaie 

hyly w Atenach. Solon po­

chodzil z rodll Królów Atell­

skich; współziomkowie wy­

hrali go za swego prawodaw­
cę i naypierwszego urzędni­

ka. " Tytlal prawa nie tak Sll­

rowe iak prawa Likurga, i 

siósowne do ob)czaiów swo­

ich wspólziomków. Solon byl 

iednym z siedm.iu mędrców 

GreckiclL Sla,vne Si} ieGo mą­

dre odpowiedzi. Krezus Król 

Lidyi na próino chcial go 

zaślepić hlaskiem swoich ])0-
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gactw i obrazem swoiego 

szczęścia; filozof o·kazał mu , 

że gardzi dostatkami i nie ufa 

w tnvalość szczęścia ludzkie­

go: Dopiero po śmierci czł:ewie· 

ka; rzek1, moina sądzić o ie­
go szczęściu lllh nieszczęściu. 
Król Lidyj zwycię1.ony przez 

Cyrusa Króla Persów, zrzu­
cony z tronu i na śmierć ska­

zany, przypomniał sobie zda­

nie Solona, Zdanie to roz­

])l'oi]o ZY\') ciQzeę i dar owal 'ty­

cie Krezusowi, 
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Nad hrzegami Azyi mlliey-
, l' szey, .tor:} morze nie nazhyt 

wiclkie rozdziela otl Grecyi, 

hy]y 1 iczne osady ~ miasLa G.'c­

ków, Cyrus Król Perski opa­

nowawszy ohszerne l,raie Azyi, 

za3al'Ilf,l1 także i te osalIy i 
miasLa pod moc swoię. Gre­
cy prosili o pomoc swoich 

wspólziomków zEul'0py, Da­

ryusz lcden z następc1)W Cy­

rusa J'ozj:}trzony przez to i 
ufny w swoię wielką pote""" -b'''' 

umy ś lił zawoiować Grekó w' 

Zgromadzil wic;c pięćset okrę-

37 
tów i liczne woysko, Perso­

wie opanowawszy n:lyprzód 

wyspy przylegle Crecyi, wy­

siecUi na ląd w Attyce (tak 

zwano In'ay Aterlczyl,ów) i za­

łożyli olJÓZ pod Ma.':lthonem 

nad ])rzegiem morw, Wszy­

sLkie miasta greckie zatrwo­

żone potęg:} Persów, podda­

ły się zwycięzcy. Sami A tell­

czykowie i ,SparLanie wzięli 

się do oręb. AtclJczykowie 

postanowiwszy zwyciężyć ]uh 

umrzeć, zehrali wszystkich, 

11 tórzy tylko mogli brorl ll:t.wi-
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gn~ć. Ich woysko wynosiło 

ledwie dziesięć tysięcy ludzi i 
mialo dziesięciu wothów, a­
le w chwili tak niel)ezpiecznćy, 
TemisLokles, Arystydes I 

wszyscy wodzowie, ustój pili 
dowództwa Milcyadesowi, ia­

Jw na) męi.nicy"zemu. Milcy­
ades uderzyl na Persów i po­

hi1 ich na gl owę, reszta sehro­
\lila się na okręty. Spal'ta­
uie dopicro po Z1\)cięzlllie 

Iladci~gnęli. 

'W chwili gdy Persowie u­

ciekali na swoie okręty, A-
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tel'lczyk Cynegirus widz~c że 

nieprzyiacielski s tatek odp] y­

wa od hrzegu, porwa] praw~ 

ręl'l! za linę od niego, a gdy 
mu rękę ucięto, porwał i~ le­

wą. ręką. i tQ postradawszy 
sclnvycil linę zęhami i prze­
szyty cios;lIl1i pol ("gl, nic c1cl)c 

puścić swoiey zdohyczy. 

'V Atenach dwóch by10 
wówczas nayznakomitszych 

mężów, Temistol\les i Arysty­

des. Oha posiadali wielkie ta­
lenta, lecz Arystydes prócz 

tego l)yl czlowiekiem nay-
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cnotliwszym ze wszystkich, 

tak ii go caJy naród sprawie­

dliwym nazywał. Temisto­
kles zazdroszcząc slawy AI'Y­

styclesa, do kazal tego, 11, gr) 
na wygnanie sl,azano. Ary­

stydes ))ez szemrania poddał 

sic temu wyrokowi. 

Daryusz Król Perski rozją­

trzony klęslq swoich woysk 
zamyślalokropnie pomścić się 

na Grekach i przez trzy lata 

niezmicrne czynił przygotowa­

nia, ale tymczasem umarł. 
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Syn iego Xerxes wype] niaiąc 

zamiary oyca, wysIał do Gre­

cyi woysko wynoszące iak po­

wjadają 4ry miliony żoInie­

rzy, a flola iego sf,laclala się 

z tysiąca okl'ętów. Część Gre­

ków odst:!pila sprawy swojćy 
oyczyzny, zostali się tylko A­

terlczykowie, Sparl;,.1.nie, Tes­
pianie, Tegeyczykowie i Pla­

teyczykowie, klórzy odpór im 

dawali.... Temistokles dowo­

dził Atellczykami, ale poświę­

cając milość własną dla dohra 
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oyczyzny, ust<!pił dowództwa 

Spal'l~\Ilczykowi EUl'yJ.liacleso­

wi, klóJ'Y zostal naczelnym wo­

dzem. Grecy cofnęli się do 

Termopilów; wązl,icgo prze­

smyku w g{,rach Eta Jllięl1zy 

Tessali:j i Forycl:}. Tam Król 

SparLa,',ski Leonidas stanąl ze 

czLcrcma tysi:!cami iołnierzy. 

XCI'XCS wkrótce przy'ci:.Jgnąl i 

rozl,azal mu zlożyć hroIl. 

Prz.y:rr!:' i- u'd iq, odpowie_ 
llzia] d lIl1Iny Spartanin. Per­

SO'I-ie nie mogli pokonać Gl'e­

kó w i dos Lać się na dl'ugą s1ro-

!~3 

nę w~wozu. Xc)'xes iui chciał 
oclsl:.Jpić od swojego zamysłu, 
gdy ieden z mieszk~1I1ców od­

krył ścieszkę, którą Persowie 

oheszli górę i tył wzięli Gre­
lwm. ]~eol1idas widz:~c że iui 
nie Dla l'aLullhu, odeslał 
l1aywiększ::!, cZ'<lŚĆ woysk swo 

icb. i zosLavvil tylko trzyStLl 

Sparlanów, którzy z nim razcm. 

7.gin'!ć postanowili. Przed bi­

twą wesoło zjadl obiad, mó­

wi:!c, ie ,,-SZ) sey razem wie­

czerzę li pluton a boi];a El'ebLl 

ieść h\}d\!. Nie przeliczony 



tlum Pers6w uderzył na nich. 

Leonidas zginął pierwszy, za­

hiwszy wprzódy mnóstwo nie­
przyiaciół. Jego żołnierze po­
legli po tćm przeszyci ciosa­
mi. Jeden tylko uratowalsię 
i wrócil do Sparty, gdzie go 

wszyscy za nikczemnika mieli, 
zalarł po tćm swóy wslyd 
świetnym zgonem pod Plale::!. 

Za zhliżcniem się Persów, A­
teóczykowie ust;}pili ze swe­
go miasla. Xerxes wkrocz) l 

tam i spalił Ateny. Flolla 

Crecka stanęlapod Salamin::!' 
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na którl! to wyspę uprowa­
dzili Atellczykowie swoie io­
ny i dzieci. Oloczyly ją w ko­

lo oln'ęty Persów, wlenczas 

to Arystydes niesłusznie wy­

gnany, przybył do nich z Egi­
ny. Cnotliwy ten ohywatel 
zapominai:}c o swoićy urazie, 

rzekł do Temistoklesa. Złóź­
my ::. serca gniclI'Y nasze, po­

winniłmy ieden tylI. o intercs 

mieć na Cl'lu., ocalenia Grecyi, 

ty ro:,ka-:.uy, ia bf!df! ci posłu' 

s:.ny. P/'zestl'ze~ I'ad{!, z,e wszcZ­

"ie drogi do ucieczki sq zam· 



knięle, i :'/1 tJ'lko we :.w)'cig­

zlr\'ie ocalenia SZIlAać pol,.",e­

ba. Temistokles tknięty ta­

k(\. wspaniałomyślnością, przy­
znał się ialliego uiyl podstę­
pu, ahy PersóW sklonil do 

stoczenia J)itwy, wezwał go 

do rady i ohadwa przygoto","a­
li swoie woyska do hoiu. -

Z pomyślnym wiatrem, u­

derzono nagle na okręla Xcr­
xcsa, który z wysokiey góry 

przypatrui(1c się hitwie, uyrzał 

wI,rólce że rozproSzono [JoŁ­

tę iego, a malo t\fail1c lądo-
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WClUU woysltx, zdaInad mm 
dowództwo "1\1ardoniuszowi, 
sam zaś w ry])ackiey Jodzi 

umknZ\l do Azyi. Pamiętna ta 
])itwa wlawila Cymona syna 

Milcyadesa, który odznaczył 
siQ w niey cutl::lIui waleczno­
ści. A Temistokles gdy pó­

zniey wszedł na Olimpiyskie 

igrz) ska, wszyscy przytomni 

po,,' stali, okazuiZ\c mu przez 

to uwielhienie swoie. Przy­
znal Temistokles, ii tryumf 

ten milszym hył mu nad 

wszystkie. Przecież pozostał 
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jeszcze w Grecyi. Mal'clonillsz 

z trzech kroć stotyslęqnym 

woyskiem, a połączony Zlnię­

szkalleami 'J.'cssal ii i Beocyi 

strasznym był nieprzyiacie­

lem. Bilwa pod Platc[! w któ­

rey IGrekami dowodzil Ary­

stydes i Pauzaniasz, zniszczy­

ła poLCf)ę Persów, ]}fanIoni. 

usz poległ na placu, i odtąd 

nigdy jui Pel'sowie nie naie­
chali ziemi greckiey. 

Pauzaniasz który pod Pla­

teą lla imie bohatyra zashl-
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żył, dal ioię przeku})ić złotem 
Perskiem i przyrzckł Xerxeso­

wi poddać poclmoc iego Spar­

tę i cah Grecyą. Odkryto 

zdradę jego, Pauzaniusz sl,a­

zany na śmierć, schronił się 

do świątyni Pallady. Nie­

śmieiac zabiiaćzbrodniarza u­

krytego w przybytku Bogini, 

lud zamurował w('yście- clo 

nićy, a Pauzi!lliusz w kilka dni 

z gIodu iycie zakoliczy 1. Mó­

wią że w];1sna icgo maLka pier­

wszą położyła eegłę ella ul,a­

rania w SrUll zdraycy oyezy-
2" 
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ZDY· Nieco późniey i Temi­

stokles posądzony o zdradę, 

sknanym l)ył na wygnanie. 

uebl on się do Eol ii, gclzie 

uslyszawszy, ze ArLaxcr_,es 

Król Pel'sl,i naznaczyl wiclkl! 

SUl11l11ę za iego glowQ, po­

slanowił sam stawić się przed 

Królem. Przebrany za niewia­

sIę, udał sit; do Pel"syi i wpro­

wadzony prz('d oblicze AI'La-

'rx<'sa, rz('k l z SZIac11t>tOI! 

slllialości::F "Królu, icslemTe _ 

mistokles. "\Yygnany przez 

Atcrlczyków. szukam schro-. 
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Dienia luh śmierci. "\Y two- ' 

iey iest mocy zhawić hlaga­

jącego, lub zgladzić człowie­

lia, kLórego Crccy mianuią 

llaywiększym 11 ieprzyiaclClcl1l. 

swoim." Arltlxerxes wzruszo' 

ny tak szlacbclnem zaufanlem, 

dał mu nagroclQ przyohieca. 

ną. iego zal)óycy, zapewnilmu 

utrzymanie i ohsypal dohro­

clzicystwy. TemisLokles umarł 

na wygnaniu, Iccz nigdy nie 

podnióslhroni przcciw oyczy­

źnie. 

Nie wiadomo kiedy umarł 
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Arystydes; o telU tylko iest 

wzmianka, ie po iego śmier­

ci nie miano go za co pocho­

wać. 

Perykles 3yn Xantyppa wo­
(ha Atellskiego wslawil się 

w tym crasie; i wiek ten od 

iego imienia nazwany został 

wiekiem PeryJ.lesa; wygnany 
i napowrót odwolany z wy­
gnania, zapewnił sohie nay­
wyiszl! władzę w Atenach, któ­
r\! piastował przez lat czter­

dzieści: pod iego to rzf!dem 

Ateny ozdobiły się hczn emi 

53 

gmad13mi, Jfau ki w całey Gre­
cyi zal,witly i wiek ten stał 
się tem dla Grecyi, czem wiek 

Augllsta dla Rzymu, Medyce-

11SZÓW (lIa vVloch, Ludwika 

XIV dla Francyi, Zygmunta 
Augusta dla Polski. vVe wszy­
stkich galęziach nauk okazali 

się wielcy mężowie, postawi­

li literaturę GreckI! na wyso­
kim stopniu, i uczynili ii! wzo­

rem dla wieków potomnych. 
Lecz za panowania Peryklesa 
wzięła pocziltck woyna zwa­

na Peloponezkl!, która tak 
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smutne skutki ściągnęła na 

Grecy(! i pl'lyśpieszyla upa­

dck Aten. Gdy howiem Grecy 

nie potrzebowali hronie się 

przcci IV Pcrsom, zac7.Qli '",oy­

nI,) prowadzić między sob:}. 

W oyna pcloponezka między 
Alenami i Spart(! ci(!gnęla się 

z zapalczywością. \Vreście po 

ohfitym 1<r",i przelewie z ohu 

sb'on, zgodzono się na zawIe­

szenie hroni. 

MIody Alcyhiades pełcn 

cnot i talenlów rycerskich 0-

]mdzil dawne pomiędzy A-
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tenami i Spart(! niezgody; i 
pomagając Eginetol1l ltulo­

wi mięszkai(!cemu w Sycylii, 

zapalil woyn<;, która pocią­

gnęła za sol,:! upadd, jego 

oycz)'ZIJy. Lecz w tymże cza­

sic oskariony hyl Alcyhiadcs 

o świętokradzLIYo, i wyro­
kiem 111llL1 I ,. ,. la snucrc l prze-
kle'1st,vo skazany, tl.~zedl do 
Sparlv i Jlodnio' ol J ' • ~ )1'0/1 prze-
ciw l ' , w asney Oyc'lyznie. Pod 
lC"'o do 'l t t> \VOl z welll lI'o)'sko La-
Cedel11011skie zniszczylo 'Woy­

sh Atcliskie w Sycylii, ale 
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gdy coraz wzrastała w potęgę 
Sparta, odezwala się w duszy 

AlcylJiadesa, dawlJa milość ro­

dzinney ziemi; lecz zamysly 

ierro zostaly odkryte, i Spar-
b 

tallczykowie wskazali go na 
wygnanie. Wtenczas udal się 

do Persyi i został uluhiellcem 
Salrapy Tyzaferncsa. Lecz 

ciilg1e tęskniąc do oyczyzoy, 

wrócił do Aten. Przyięto go 
z olo'zykami radości i uwiel­
bienia. W spólohywatele o­

zdobili go korolll! zlotą, po-
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wierzaiąc dowództwo nad ca­

lem woyskiellllądowelll i lllor­

skiemj lecz zbity na głowę 

przez Lyzanclra wodza Spar­
bliskiego, wskazany był po 
dl'ugi raz na wygnanie przez 

swoich ziomków. Udal się do 
Chersonezu, a Lyzander ko­

rzystając z tego zclanenia zdo­

lJY] wiele miast, i zwycięży­

wszy Ateliczyków przy Egos­

potamos, zacząl ohlegać port 
Ater\ski. Nieszczęśliwe mia­

sto ze wszystkic~ stron opa­

sane od niepl'Zyiaciól, zmu-
3 
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szonem bylo na podpisanie 
warunków narzuconych od 

zwycięzców. Pozwolono A­

tellczykol1l mieć tylko d wana­

ście ohętów, a w każdćy po­
trzehie rozkazano pomagać 

Sparcie. Lyzallcler z]mr:z.y 1111 ll­
ry olaczai,!ce miasto i oddał 
Aleny pod zal'Z::1d tl·zydziestt· 
męi.ów Archontami zwanyc11 

l\lórzy się oknltuie ohchodz' 

li z A lellczyl\ami. Po tyn. 

przymierzu, które zakol'lczy­

lo dluSI1 woynę Peloponezltlh 
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Sparta sŁala SIę panl(l całey 
Grecyi. 

Tymczasem Archonci wy­
wieraJ i w Atenach naywiększe 
ol,rucierlstwa. Naymnieysza 
oznaka nieposlnszellstwa, slo-
1'1'0 dwóyznaczne, wszystko to 

ściągalo na nieszcz~śliwych 

kraiowców karę śmierci. Al­

cyhiades pl'agn(lc i teraz 0-

swohodzenia oyczyzny, udał 
się do Pel'syi w celu zehra­
nia pomocy przeciw Sparcie, 

. lec:.: Persowie namówieni od 
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J..,yzandl'a pozhawili go życia. 

Tak więc czterdzieści lat do­
piero licz~c, polegI ten Bo­
hallI' w tćy właśnie chwili, 

wktól'ćy móglbyl uledyćra­
ny wlasney oyczyźnie zadane. 

Lecz wkrótce Tl'azymenes po­

stanowił lt wolnić kray od cie­
mic.;zycieli. '\V szedł do Aten, 

zniósł garstkę Spartańskiego 

woyska i ukarał śmiercią. o­
krutnych Archontów. Ugrun­

towawszy niepodległość Ate­

n0111, wymógł pod przysiQgl1; 

na wspólrodakach zapol1luie-

Ol 

nie przesz]ości, przez co za­

pobiegl dalszym skulkom woy­

ny domowey i wewnętrzne 

szczęście oyczyzl1ie swoićy za­

pewnił. 

Miasto Tehy w hról!,im cza­
sie wzięlo przcwagę nad ca­

łą. Grecyą. Spartanie zazdro­
śni tcgo wyniesienia wydali 
woynę Teha IJ czy lwlll. Lccz ' 

Pelopidas icdclI z wodzów 'fe­

hallskich oclpc.;dzil iell, a Epa­
minondas pod J..,euktl''t zhil 

ich 11a głowę. A uda wszy się 



za niemi w pogoń, wszecH do 

Sparty i zmusił to dumne 

.mia5to do zawarcia ugody.­

vVtenczas to Grecy zaczęli siQ 

ohawiać przewagi Teh:1I1ezy­
l,ów. Sparta, Ateny i wiele 

innych miast zl:~czy]y sil} prze­

ci,l ko nim i woyska ich ze­

szly si~ pod Mautincą· DIu­

go si<; chwialo zwycięztll"o; 

lecz w kOllcu przewai}'li Te­

ll<lIlczykowie. Nieprz) iaciele 

poszli wro7.sypkę, lee z Epa­

minont1as ciQiko raniony u­

niesionym hyl z pola hitwy. Po-
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cisK Spartaliski uwiązł mu w 
piersiach, lekarze oświadczy­

li że natychmias t umrze s koro 

ielazo z rany wyiętćm hQdzie. 

Bohatyr spytal się . o los nie­

przyiaciól, a dowiedziawszy 

się że pierzchnęli z pola bi­
twy, i że zwyciQztwo uwiell.­

czylo iego w~yska. "Dohrze 
więc (rzeld) i.ycie moie aż 

nadto iest dlugiem; umieram 

nigdy nie ])ędi!c zwyciężony." 

Po tych słowach sam wyrwał 

pocisk i SJWIlcZY l życie, a Te­

haliczykoi-vie pozbawieni tak 
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dzielnego wodza, zawarli po~ 
kóy ze Spartanami. 

Grecya w tym czasie l)yla 

przy schylku swoiey potęgi. 
' Filip Król MacedorIski zagra­

ial iey podhiciem. Człowiek 

ten połQczał w sohie rzadki 
zhiór cnot i występków. Nie­

kiedy szlachetny, często okru­

tny, zawsze zdradliwy, nie­
zmordowanym hyl w woynie 

i przelJiegly w środkach wio­

cli!,cych go do iakiego celu. Mo­

narcha ten ogłosił się wodzem 
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Rzeczypo3politych Greckich. 
Lecz naystrasznieyszemi nie­

przyiaciolmi iego byli Atell­
czycy, a pomiędzy niemi De­

mostenes, którego porywaii!,­
ca wymowa kierowała umy­
slami rodaków. Czlowiek ten 
przywiQzany do swoićy oYCZY­

zny, wystawia L współohywate-

10m chyŁ1'e Filipa zamiary, 

wyrzucał im gnuśność, prze­

powiedaiąc rychly upadek A­
ten. PiorunuiD.-ca iego wy­
mowa ocucila Aterlczyków z 

długiego letargu; woyska ich 
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polączone z woyskami Te])~ui­

czyków, sloczy]y z Filipem hi. 
tWQ pod Cheroncą. Macedoń­
czykowie odn ie,śli zwycięztwo. 

W tćy hit,,·ic syn Filipa, m]o­
dy Alexandcr, który póinićy 

tylc się wsJawil 1V dzieiach 

świala, ) 7 lat liczący, widz(!c 
oyca swego napaclnięLcgo od 
nieprzyjaciół, rzucił się na 

nich, odegna1 napastników i 
pierwszy czyn mlotlzicllca za.­

powiedział w nim przyszlcgo 

Bohatyra. 

Filip powierzy! hy1 wycho. 

Wanic Alcxandra S3 na swego, 

ArystoLelcsowi Filozofowi, ro­

dem z Stagiry. Ten wpoił 
w iego duszę zarody piQknych 

cnot, i wyćwiczyl go w nau­

kach. Lccz Alexanclcr wstl!" 

piwszy na tron, splamił swo­
je rządy przez zniszClcnic Te]), 

1 I I • I 

których miesz ,aucow W pwn 

wyciąć rozkazal. Ogloszony 
naczelnym wodzcm Grecyi, 

l.ldal się na podhicie Persyi, 

rozproszywszy slotysięczne ich 
woysko, hroni(!cc mu przey­
ścia przez rzekQ Granił,; zdo· 
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był Azyą Dlllieyszf,!, "\V na­

stępnym roku podbił Frygi~. 

Udał się po tem do Kappa­
docyi; DalTusz w sześćdzie­
si~t tysięcy woyska stawił Dm 

czoJ o, ale żo] nierze icgo ży­

iący w ci:}gley gnusIlości, nie 

um icli wstrzymać silncgo Ma­
redollczyków nal;u'cia , Zwy­

cięiony Daryusz uszedł z po­

la hit wy, zostawui;:!c zwycięz­

cy ohóz, a w nim swoi\) mat­

kę, żonę, dzieci i lliepoliczone 

hogactwa. 
Alexander obszedł się po 
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królewsku 7. famili~ Daryusza. 
Zostawił ićy wszystkie ])0-

gactwa, i tyle woyska lIo stra­

iy, ile wymagał stan iey wy­
soki. Król Maeedorlski udał 

się do Syryi, zdohył Dama­

szek, Judeę, Fenicy1,!, Egipt, i 
po drugi raz zwyciQiył Dary­

usza pod.Arhell1,!. Daryusz pó­

źniey w ucieczce, od ieclnego 

ze swoich wodzów zahity zo­

stal. 

.t\lexal1der pośród zwyeięztw 

zachował umiarkowanie i lUf!­

drość, ale zwyeię'l.ywszy Pel'-
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sów przeiął ich zniewieścia~ 
10ść, ~yy[al się na zbytki j roz­

pustę· Odul'Zolly winem, stra­
cić kaz:Jl dwóch naywalecz~ 

nieyszych wodzów swoich: Fi­
lotasa j PanueLliona , a Kli­

tusa s1~ego przyiaciela i to­

warzysza hroni, który mu po­
śród Ul.:lty iego występki wy­
rz ucal, 1~ lasnlJ, ręk\1 zamordo­
wal; po tĆI11 zabóystwie żal 
przejrJł iego serce, z rozpa;;zy 

chciał się glodem umorzyć i 
przez d \\'a dni iadnego nie 

przyynlO wał posilkuj nie mógł 
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przecież wrócić iycia l)rzyia~ 

cielowi. 
Po telll Alexander postano~ 

"WiJ podl)ić Indye. T:Jxil ie­
elen zKró[ów tego kraiu pod­

elal mu swoje paJ:Istwo i woy­

slw; śmielszy od niego Porus 
na hrzegach Ilistarpll, czeI,al 

spotkani3. się z zwycięzcą. A­
Z)'l. Lecz woysko iego poszIo 
w rozsypkę, a on sam po cu­

dach waleczno~ci dostał się 

"\v 'licwol:}. "Jak chcesz abym 
się 2. tohą. ohszcdl? spyt3.I go 

l\1accdoriski Monarcha." -
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"Jak z Królem" odpowiedział 
Porus, a ta odpowiedź zje­

dJlala mu szacunek i przyiaź'l 

Alexandra. Lecz niedlugo po­

temAlexander wś,'ód uczty po­
slradal przytomność j ,vlu,ótce 

życie zakolJczyl. Przy śmiel'­

ci, pytai{!cym się wodzom ko­
muby zoslawił paristwo swo­
je? odl10ll'iedzial.' N " aygo-
dnie'JszeJUu" i po wyrzecze­
niu tych slów ducha wyzio­
ni!!. ' 

'''Vodzowie Alexandra po 

iego śmierci 110clzielili si" 0-

gromnemi iC'go par1stwami. 

AnLypatcr, iedcn znich wzi{!ł 

w zarząd .Macedoni{!. "Wtcn­

czas to Grecy widz:1C prz) ia­

ZI1{! porg otlzyslwnia ulraco­

nćy wolności, wzięli się do 

hroni, Lecz zwyciężyl ich An­
typatcl' j podstąpiwszy pod A­
leny, domagał si ~ wydania 

sobic Demoslenesa i IIipery­
da, iako sprawców tćy woy­
ny. Pneciez ohaclll'a ci j11Q­

iowie ratowali sil,) ucieczką, 

a .Demostenes trucizl1(l 1,ycie 

sohie ollehral. Tymczasem 
3"" 



74-
Antyp<lter, mianowal rządcq 
zwyciężonych Aten Focyona 

wodza Atellskiego, który la~ 
godności;'! swoi,! osladzał lo­

sy rodaków. Lecz po śmier­
ci An typatra, Grecy oska­
l'zyli Focyana O zdradę. Na 

próżno chciał bronić swoiey 
niewinności, nie pozwolono 
mu tI llmaczyć się, wypił prze­

to truciznę, zalecając synom 
przed zgonem, a]JY zapomnieli 

wyrz:;)dzoney mu krzywdy. Ta­

ki b)'llos iedneg.o z naywię­

kszych męiów AteJlskich. 
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Już minęly chwile sławy 

Aten i Sparty, gdy w malćy 
prawie zapomni~nćy rzeczpo­
spolitey Achayskiey, oclrodzi­

ly się cnoty starożytney Gre­

cyi. Prosty ohywatel Aratlls 
wrócił Grecyi wolność i wy­
pędził l\lac edoJlczy ków. Po 

nim Filopemcn ohjl!l dowódz­

two i wslawil Rzeczpospolitę 
Acbayczyków. Lecz iuż Rzy­

mianie szerolw rozci:;)gali swo­

i~ władzę po ~wiecie, i po sla­

bYnl odporze, Ateny, Sparta, 
Etoli<l i Macedonia uległy 



przewadze ich J)roni, a Gre­

cya pod imieniem Achai za­

miellioll::! zostala w prowin­

cyą Hz) lllsl,\!, 

WIADOUOŚCI 
z Hislo/'yi R::.ymsloirly. 

Drugim ludem nayznakomi­

tszym w stal'oż) tnościsZ\ Rzy . 

mianie, ltórzy z JJardzo malćy 

osady powstawszy', szcroko 

rozpostarli po świecie ",laJzQ 

swoi::! i przez kilka wiekó1r h) li 

naypot.ęinJeyszym pallstwem 

!la ziemi. Rzym iest doląd iak 
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to iuż wspomnieliśmy znamie­

nitćm miaslem we 'VIo zcch. 

Był on niegdyś slolic~ ]1aI1-

stwa Rzymskiego. Jak wszy­

stkich narotlów t:lki lhym­

skiego poc7.l,\tki u pstrzonc s<]. 

haykami, .MówiZ\ ze llca Syl­
wiia maŁka Romulusa i Jle­

ma, puścila ich w kolebce na 

rzekę T) J)er, skąd szczęśli­

wym trafcm na hrzeg woda 

ich wyrzuciła. Tam wilczy­

~a miaIa ie wlasnemi karmić 

piel'siami, dopóki pasle..,.: na­

po tkawszy na polu niemowlę-



ta, nie wzi,!l ich pod swoię o­

piekę. Bracia dOl'oslszy, u­

myślili po nadhrzegiem rze­

Iti TylJer, załozyć miasto. -
Z początku Rzym z kilku c11a­
tek nędznych złożony, stał się 

późnićy stolicll świata i cudem 

podziwienia wędrowców. -
Chcąc ludność iego pomno­
żyć, Romulus og 1 osi1, iż daie 

schronienie wszystkim wy­
gnallcOll1 i nie maiQcyn1. sta­
lego zamieszkania ludziom, a 

wkrótce Rzym z:Jludniony 1)y1 

od pasterzy i wszelkiego ro-
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dzaiu włóczęgów. Romulus 

brata swego Rema zahił i 0-

glosił się samowladnym rz:)d­

cą. WysIał wkrótce potem 

do pohliskich ludów p osel­

stwo, prosZIlC o wydanie có­
rek w zamęźcie iego podda. 
nym; gdy mu tego wszyscy 

odmówili, użył podeyścia. 0-
grosil przeto, iż na cześć Nep­

tltn~, odbywać SIę hQdą w Rzy­
lnie igrzyska. Ciekawości(! 

'viedzione pogra n iczne ludy, 
z ŻOnami i córkami tłumnie 
się zesdi na uluhione wido-
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wiska. 'VtencZ3s za danym 

znakiem wyparUi zewsząd Rzy_ 

mianie z or~:i.em w ręku,na nie­

uz'broione tłumy i unioslszy , 

wszysLkie kobiety, 0yców i ])1'a- \ 

ci za mury miasta wyparli. 

'fen wypadek ])yl przyczy-

ną woyny przez wiele lat Lr1\ a­
iącćy. Sabillczyko,,~ ie pod do­

wództwem Tacyusza weszt i 

do lhymu, i iuz mia10 do 

}.n"awćy przyebod7.ić walki, 

gdy córki Sahillskie, teraz zo­
ny l1zymian, whiegly pomię­

dzy walcz\lce szeregi z aklina-

\ 

\ 
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iąc ich na związki krwi al)y 

złozyli oręże. I zawart\1 zo­

stala między dwoma llaroda­

llli ugoda. Rzymianie i Sa­

hiliczykowie ieden lud skła­
dać lnieli. Znacznieysi z nich 

przypuszczeni hyli do Senatu 

llzymskiego, a Tacyusz mial 

z Homulem naywyższ(ł. wla­

dzę podzielać. Przecici po 

lq-ótkim przeciągu czasu Ta­
cYltsz zostal zabity. 

Numa Pompilillsz następca 
llonllllllsa przez l agodne rzą­
dy llstalilllomyślność Hzymuj 

4 



uslan01"il przepisy religiyne, 

w)· dał prawa dla swoich pod­

danych j po 43 latach rządu 

zostawil troll Tullusowi IIos­

tyliuszem zwanenllt. 1\10I1ar­
cha ten przez podboie rozsze­

rzył potęgę pallstlVa. Rzym 

lUbie wydal woynę, lecz w 
chwili gdy ohadlVa woyska 

gOl.owały si~ do natarcia, 

Król Alballski podal myśl? 

aby oszczędzaiąc krwi rozle­

wu, zdać los hiLwy lIa trzech 

z kaidey strony rycerzy, pod 

warunkiem, ie ten lud hę-

dzie drugiemu panował, któ­

l'ego rycerze ti'yumf odniosą. 

Ohie strony przyię l y to po­

stanowienie. Trzech Kurya­

cynszów ze strony Alby, a 

trzech HoracyuszAw ze stro­

ny Rzymian stanęło. Zaczę­

ła się walka; gdy dwóch Ho­

l'acyuszów poległo a trzeci u­

chodził z pola hiLwy, zdawa­

lo się ze Alha iuż zwyciQia, 

lecz Rzymianin który zmy­

ślil ucieczkę, aby rozlączyć 
l1i e p1'zYiaciól, uderzył na ka­

idego z nich po kolei, i wszy-
4" 
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stkim śmierć zadawszy, za­

pewniL oyczyznie swoiey nay­

wyisz~ nadAlbarJcz)kami wła­

dzę, 

Po TulLussu I-Iostyliusztl 

wst!1pil lIa tron Ankus 1\1ar­

kus WHuk Numy, po n:111 Tar­

kwiniusz stary i Serwiusz TuL­

lus, który hyl zamordowany 

przez swego zięcia Tal'kwini­

usza zwanego pysznym; po­

stępek ten i inne okruciell­

stwa iakich SIę nad Rzymia­

nami dopuszczal, sprawiły, 

ii zmuszono go szukać schro-
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nienia w Etruryi, Od teg() 

Czasu zamiast Wlólllzy kl'óle­

'vskiey, nast~pili Konsulowie 

'\vybrani z grona Senatu, któ­

rych wladza rozci~gać się mia­

ła przez rok ieden, 

Kaiusz Marcyusz Koryolan 

pochodził zjeclney z na~świet­

nieyszych familii llzYlllskich· 
l'l acLano mu to imie, za ,,:z ię­

cie szturmem Koryoli , zna­

Cznego miasta krainy -\Vol­

sków, Po ull'acie oyca, IV wie­

Jm dziecinnym, hył "ychowa-
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ny z naywiększćm st:::l'aniell1 
przez swoil! maLkę \YeLuri(l. 

Wpoila ona "'IV niego surowe 

Rzym ianina cnoty, męztwo i 

wytrwałość na trudy. Przy 
tak pięknych duszy pl"zymio­

tach, K.oryolan osi:)gn;}l w kra­

iu naywyźsz:) Konsula wla­

d7Q, kL<)q przez lat dwa CIę­

giem piastowa!. L ecz zdawa­

lo się ludowi, iż wmiel'Za u­

ciemiężyć wspólziomk{)w, 

więc go na wygnanie skaza­

no. Pałaiąc zemstą udal się 

do Wolsków i sLan:)wszy na 
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ich czele podstąpił pod mury 
Ązyll1u. Senat wyslal do nie­

go poselstwo z olJywateli i l,a­

planów złożone: lecz przyjął 

ie Koryolan z dumą, nie za­

chwiany 11' swoićm postano­

'vieniu. 'Vtenczas maLka, 

ŻOna iego 'Volulllnia i orszak 
kohietRzymskich wialohnych 

szatach, przyszly hlagać Ko­

l'yolana. l\IaLka zalana ham.i 

zaklinała go ahy swcmu lua­
iOwi przehaczył, i rzucai:)c się 
do ,. II J ' I' nog lego rze;. a: " eze l 

proźhy, ieżeli łzy moie nie mo-
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gl! cię wzruszyć, poyrzyy na 

:matkę zehrzącl! przy nogach 

twoich o zac;bowanie oyczy· 

zny." Koryolan wzruszony 

proźbami matki zawolał czu­

le, podnoszl!c li! z ziemi: Rzym 

nie zginie, lecz tcl'óy syn iest 

zgllbiony." Przewidział swóy 

los nie~zczęsny, albowiem 

"\Volskowie w i dząc go odstę­

puiącego od ohlęienia, podbll­

rzeni przez iednego z wodzów, 

Tllllllsa, który hył K.oryo1al1a 

wspólzawodnikiem, odellrali 

mu zycie. 
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Ciągle zatargi w Rzymie, 

Znlusily Senat do wyhrania 

Konsulem Lucyusza Cyncyn­

łlata, męża nieposzlakowaney 

cnoty, mogącego roztropno­

ścią. swoią. pokóy wewnętrzny 

zapewnić. Wielki ten czło­

wiek zył wówczas na wsi, u­

pl'awiai:!c kil1,a morgów ziemi 

które odziedziczył po rodzi­

cach. Posłowie Senatu las lali 

go orzą.cego na pulu. Wtenczas 

Witaiąc go imieniem Komllla, 

Oznaymili powód swego lJrzy­

hycia. Ten czcigodny starzec 
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przenosił s l ollycze iycia wiey·­

skiego nad caly hlask godno­

scJ. I iedynie powodowany 

miłościi! oyczyzny, opuścił ci­

che swoie lIstronie, mówi:!c 
pl'zy odjeździe do żony: ,,0-

ha wiam się moia lhcylio, a­

])y pola nasze w tym roku źle 

uprawiollemi nie hy1y." Przy­

hrano go w teyze chwili w 

purpurową szatę, a liktoro-
1'1 ie z pękami rózg i toporami 

,vręku, sl.awili się gotowi na 

iego rozkazy, pl'owadz~c go 

w tryumfie do Rzymu. Cyn-

gl 

cynnat wszystkie chwile swe­

go rZ::ldu poświęcał wymie­

rzani u sprawiedli wości ulJOZ­

Szym; a gdy Sahirlczykowie i 

Ekwowie zagrabli niebezpie­

czerlstwem, zwycięl,ył ich, i 

ozdohiony zaszczytem tryUlll­

fu, wr'ócil znowu do swoich 

zatrudniell rolniczych. 

Kamillus slawl1yprzez w]a­

SUe cnoty 1 świcLne przodków 

zasługi wyniesiony na stopicI! 

DYktatora, dohył miasta vVe­
ió,,, i lakoJlczyl woynę o(l 
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hit dziesięciu trwaiZlcZl. Tak 

'Waina zasluga powinna nUl 

J)y la zjednać wdzięczność na­

rodu j lecz Rzymianie nie u­

mieli nagradzać męz twa wo­
jowników; oskarzono Kamil­

la o zdradę, i sam do])1'owo l­
nie Rzym opuścił. 

Gallowie: naród osiacl1y w 

teraźnieyszey Francyi: zagal'­

nZlwszy piękne krainy między 

Alpami, Apeninem i rzek" 're­

sino leiZlce, zbliżyli się ku B.zy-

nloWl. Brennlls ich Król 1'07.-

gromiwszy wszys tkie przcszko-
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dy tamui:Jce mu przeyście, 
POdsl:lpil pod miasto, 363 ro­

ku po iego za] oicniu . Kohiety 

i dzieci szukały schronienia w 
okolicznych wios kachj a wszy­

scy mog:)cy h1'oIl. diwigać 

zamknęli s ię w rnurach Kapi. 

tol u (tak zwano warownię w 

środku miasta leżącZl) i po­

stanowili hronić się do osta­

tka. Naystarsi zaś Scnatoro­

"Wie i kilku kapLanów, dohro­

"Wolnie poświęcili się na śmierć. 

h'zYbrani we wszyslkie oznaki 

1Woiey godności, zasiedli '"'! 
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lu'zesIach ze s loniowey kości 

przed przysionkiem wJasnych 

domów, spokoynie oczekuiąc 

nieprzyiaciela. Gallowie we­

szli do opuszczonego Rzymu. 

Gdy uyrzeli starców, ich po­

waga, ich dlugie ])iale hl'otly, 

i milczenie które zachowali, 

~atchnęło tych dzikich woio­

wników poszanowaniem.Ni.e 

śmieli sig zhliiyć do nich: wre­

ście żolnierz jakiś powodowa­

ny ciekawością, dotknął się 

hrody iednego z senatorów; 

ten szanowny starzec rozgnie-
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'\rany takli zuch walości" , u­

derzył go laską w glowę. Źoł­
uien lUSZCZi!C się zabił go na­

tYchmi.ast, a wszyscy w ie­

dney chwili zamordowani zo­

stali. BI'ennus kazał zapalić 

111iasto i zamyś l ał o zdohyciu 

Kapitolium. ŹoJ nierze iego, 

'" ciemnościach nocy, niezwa­
żaiąc na nichezpieczeJJstwo, za­

l'zucili drahiny na mury i do­

stali się na wierzch lwierdzy; 

Sll·ai.e hyJy u~pionc; Gallowie 
'w n~ . I ' . l " l ' l' "YW1 ę (szey CIC JOSC! ( ązy l 

do Śr 11 "'] l'J ' oc ia, l lUZ Jy I Jy lwter-
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dzę zdo])yli, gdyhy gęsi po­
święcone J unonie znayd uiące 
się tamże, swoiemi ln'zyki nie 

hyly pl'Zehudzily Rzymskich 

zolnierzy. Odparto Gallów, 
, ale Rzyrnianic przyciśnieui glo­

dem i niespoclziewai ąc si ę ża­

dnycb posilków,zaczęli z Bren­
nusem wchodzić w umowy. 

Ugodzono się, ii za oplal~ t y ­

si:.!ca sztuk zlota, Gallowie z 

granic Rzymu ustl!pi:J. Przy_ 

wlźeniu lego okupu,gdy sprze­

czano się o wagę , BrennllS 

dorzucił ies~cze miecz swóy 

________ -i 
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i kazał na dl'ug~ stronę dosy­

PYwać zloto, wolai:}c z chl-

111,!: "Biada zwyciężonym. ,. 

Podczas tey sprzeczki > Ka~ 
lllillus mianowany na nowo 

byktatorem, ukazał się llilgle 

lla czele swego woyska i wcho~ 

dZ:Jc na mieysce gdzie lnvala 

umowa: "Odnieście lo zloto 
do Kapitolu, zawołaŁ na swo­

ich zolniel'zy, a 1Vy Gallowie 

oddalcie się ze swoiemi wa­

gU1lli. Rzymianie żelazem lyl~ 
ko kray swóy odkupuiil-" i 
lV kilka chwil Gallowie oto-

4" 
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czeni, z niezmiern~ strati! po­
szli w rozsyp kę. 

Tryhun ludu l\Iarck Pom­

poniusz z::t~pozwal nieia"icgo 

Manlillsza za to, ze się olu'u­
tnie ohchodził z swym dzie­

cięcięm. Tym dziecięciem, 

]lył syn Manliusza Tytusem 

zwany, który od dzieci lIstwa 

był zaiąkliwy i slal)cCTo um y-;:, . 
sIu. Oyciec prze lo trzymał 

go wiednj'm z domów wiey­

skich. Pomponiusz chciał go 

za to oskarżyć i sprawQ tę po­

J)icral tak zywo, iż się oha-
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wiali aby l\1anJiusz nie ])yłu-

~arany. Tytus dowiedziawszy 
Sle . • ' , o IJleSzczęsCtU oyca, opu-

ścił Trioskę i Jlart!zo rano 

przyszcdłszy do Rzymu, udał 

się do Tl'yhuoa. Pozdl'owil 

~o i prosił o poduc1wnic ta­
jemne; ltidl.ie Pomponiusza 

Wyszli; wtcnczas mlodz.ie­
nicc 'l ' . , "IŁ Z(lC SIę ZI1IlU sam na 

8ao\, clohy"a rzt) lelll i przy_ 

kladai ;lc go do piC'l'si Tl'vuu-
11(\ za " a' ,..: 
) 

, ",I', za UlU Sl1nCl'Clą, lcili. 
1y \ . lle prz,Ysi:lgl, że swoie o-

li ' rzcni .' c przec l w lego oycu 
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odwola. Przel'azony Pompo. 

Jljusz wykonał pl'Zysi~gę: a 
lud rzymski uwiadomiony o 

tym czynie miłości synowskićy; 

wyniósł go na stopiet! woy­
skowego Tryhuna. 

"\Vszystkie ludy wloskiepo. 

ł(!czyly się przeciw Rzymia­

nom. Pyrrus Król Epit'u nay­

większy wódz swego czasu, 

przehyl morze i zl:,!czyl się 

z niemi. Kartagil' czykowie za­

l11yŚJai.,!cy ugrllll'ować swoil! 

vła(lz~ wSycylii, także przy 

10Z 

sIali im rozmaite posilki. 

W óyna cif.lgnęla si~ z róin~m 
szczęściem, wreszcie pokona­

lly Pynlls wrócił do Epiru, 

a Rzymianie tryumf nad nie­

Pt'zyiaciolmi odnioslszy, kraie 

ich do swego paJJstwa przy­

ł(!czyli . J~ecz krwawa woyna 

llliędzy Rzymem i Kartaginą 

zt(!cl wynikIa.-Kartagina hy­

lo to ludne, hogate i h:\IIdlowe 

:miasto w Afryce, stoi;:Jce nad 

hrzegiem mona SródzicJl1ne­

~o'-K, lsulo;wie Lucyusz l\Ll­

lilillSz i Re ""ulus ponicHi 
. :l • 
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"lYoynQ na Arl'yk:1I1~kie })l'zcgf 

i zwycir;zyli Kartagillcz) hów: 

1ccz Jlegulus wzic:ty IV nicwo­

IQ i do ci\:ikicgo" i<,;zienia 1\ tr(l­

cony, przcz bt czlpl')" w n i 111 

zostawaI. 'VypuszezollO go 

llal'eście i wysIano do Rzy­
mu, aby zawad pokóy luh 

})l'zynaymnićy wyl'ohil zamia­

ne: niewolników. I,eez Kar­

tagi Ilczykowie zoho" i(1z a l i go 
}1l'zys i ęg::! , i.e ipl,cli lIie nic 

wskóra u swoich 11S1)(ihiolll­

kó\V, wróci do Karlaginy. 

l\!ówiono mu nawet że iego 

zycie zale'l,alo od pOll1yśl negd 

sl,utku iego pośredniclwa. -

Scnat Rzymski chc~c o(;alić 

bkiego oJJywatela iak hy1 Hc­
gulus, gotów])yl W8Z)51"0 li~ 

Czynić; lecz ten szlachctny m~z 

nie zwaiai(1c na wlaSll::! zgn­

]Ję, naklonil. ieh do woyny; i 
nie chcial wcyść do swego uo-

111U, a}lY widok zony i dzie­

ci nie zmiękczył iego posta-

110wicnia, a dotl"Z)'mui(lc slo,,"a 
Wrócił do Karlasiny. - h. ar­

tagillczykow ie rozgni cwani ie­

go postępowaniem, odehrali 



mu iycie w męczarniach. Z o~ 
bush'on z równym zapalelll 

wzięto się do broni. Anni­

])a1 ])'1 ogloszony wodzem 

Kartagillczyków. Od dziecilI­

stwa nawyIdy do woyny, wy­

Jlics io ny na s to pień na czeln i­

Jw, posiael~l wielką znaiomość 
sztuki woiowania. Przehył 

Alpy, wszecll do -WIoch, zniósł 

Rzymskie woyska na JJrzegach 
rzeki Tcssino i Tl'cbii, poci 

Trazimenem i KanJlamiihyl­

JJy na zawsze zniszczyl Hzecz­

pospolit~ Rzymski!, gdy J)y sil;: 

nie zatI'zyma] IV Kapui. 0-

gloszony ,,"oeltem przeciw nie­

mu Fabiusz l\faxymus, Ul ..1-

i~c z nim stanowczćy waLl,i, 

11 iszczyl sily ie go pOlljazdam.i 

i niespodzil1nemi napady. 1\110-
dy Puh1ius Scypio na czele 

11owo zehranego woyska po­

)ll,) n:!1 do Afryki; zagrożona 

Kal'tl1gina, odwobła z '\'loch 

Annihala na s,,"oię ohron\;. -

Lecz Scypion pol\Onal go pod 
~a .. '1] t' , - In::\, l zmusI \.111' -l1g ll1 C'Zy-

},?W do podpisania hardzo u­
Cl,~itiwych warunków. 

5 
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Annihal zasmucony poniic­
nir:..; oyczyzny, ścigany nie­
l'Ja wiścią Rzymian, schronił 

siQ naprzóddoAotyocha Kró­
la Syrakuzy, w kOllcll do Pru­

zyasza Króla Bąynii. Prze­

cid nie sl!dząc się hezpiecz­

nym. na o]n( tych dworach i 
ohalViai(!.c się aby co chwila 

nie wydano go w ręce nie­
pI'zyiaciól, polkM!l trucizn ę , 

którą oddawna nosił w pier­

ścieniu, mówiąc: "Uwolniymy 
Rzymian od przestrachu, któ­

rem ich moie życie przeymu-

J07 

ie. Byli oni niegdyś tak wspa. 
nialomyślni iż ostrzegli Pyr­

rusa o zamyslach zdraycy, 

który go chciał otruć, dzisiay 
są tak podli, iż na11l :: wi Hi (! 

Pruzyasza, ahy mi życic ode­
lJral." T II lIidki cz]owiek 
SkOllcZY l życie mai\1c lat sześć- ., 

dziesiąt czlet·y. 
Przecież Kartagina na))a­

,~iala ieszc~e Hzymi.tn niespo_ 

koynośei:]" wil;c i\1 zniszczyć 

pos anowili. To bylo powo­
dem do trzecićy woyny z Kar­
taginą. SCJ' pion mlOllszy, syu 

5' 
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Pa wla Em iliusza, dobył tego 

wspaniaJego miasta 1\- r. 607 

po zalożcn iu Rzymu i z ziemi\1 

ie zrównał. \V tenezas Hzy­
mianie na wschód i zachód 

zaczęli rozci(lgać swoię wla­

dzę. Maceclonia, lllyria, za­

mien ione zost:lly IV prowin­

cyc, a Grecy którzy I)l'zez ty­

le wieków Sla11"":! napełnili 

świat caly, wpadli pod pano­

wanie Rzymian. Leez z lu pa­

mi potlbilych l,rain, zhJŁek 

wkradl się do Rzeczypospoli­

tćy. Lud li.tóremu nic się nie 

log 

do~tawalo wpodziale, lJomo­

żnieysi zahierali wszysLko, do­

l11agać się zacz(ll zniesienia 

tllllgów i. potlzi,du gnmtów. 

'J'}beriusz i Kaiusz G ['acllO­

wie, polQczeni z nayznakomit­

szellli ['ollzinami Hzymskiemi, 

popiel'ai:lc sprawę hillu, pa­

dl i of,ar\! s woiey gorl iwości. 

Komel ia ich maLl,a, códdt 

'vielkiego Scypiona, posiadala 

'''8Z) slkie pIci slloiev cnoty 
Pc l' l' . ,,"nego (ni:.! tama iedna 0-

kazui(lc jey swoie klc-ynoty, 

prosiła if! aby iey nawzaiem 
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pokazała SWOJe. 'Ytenczas 

Kornelia wskazuiąc na synów 

w dziecinnym wieku ieszcze 

hęUf!Cych rzekła: "Oto kley­
noty i ozdoby moie." 

Tymczasem niehezpieczcli-

S twa naywiększe 

Rzeczypos politey. 

zngrahly 

Kaius Ma-

ryusz z niskiego urodzenia po­

chotlz:}cy, odznaczywszy się 

przez lIIQzfwo pod Scypioncm 

Afrykmiskim. po sześć razy pia­

stował konsularną ,. J adzQ• 

,y spóluhicgaczem .i nicprzy-

J I J 

iacielem jego ])ył Sylla, 81a­

Wny przez liczne odniesione 

zwycięztwa. ,;y ódz ten pod­

stilpiwszy na czele licznego 

woysl,a zmusil .J\Ilal'yusza do 

uciecz ki. Siedm dziesięcioletni 

starzec, l.Inikai[}c pogoni Syl­

li, schronił się na hagna '[\'fin­

hu ny, gclzie pl'zepędziwszy noc 

cal~, zrana hyl poznany, i 0-

clpsbnv do Hn mil. 'Vlen­

czas E,enat rozkazał go zahić 

niewolnikowi pochollzącemu 

1. nal'odu Cyml)l·ów. Maryusz 

tlyrzal wchodz\lcego do s we-
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go więzienia niewolnika, a do­

myślaiąc się o iego zamiarach, 

po goJym mieczu, k LÓt'y Lrzy­

lUał wręku,zawolal natl prze­

l'a~.aiącym glosem: "Baharzyri­

co! śmiei że ty zahić Mary­

usza?" Cymher przeraiony, 

rzucił miecz i wychodząc z 

więzienia powiedzial: "Nie, 
ia nie mogę zabić l\Iaryusza," 

Senat uwabł to zmięszanie 

i przestrach niewolnika iako 

wolt! niebios, i szanuiąc wy­

roki Bogów, wrócił UUt wol­
ność. lHaryusz wygnany, dhl-
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go sil: ]lląkal po monach nie 

1110gąC znalcźć selu'onienia. ~ 

'\Vreszcie gdy stronnicy iego 

przemogli, przy"olullo go do 
]hymu. l\Ial'yusz sl'od1.e ll0n1.­

ścil się na Ilieprzyiaciolach, 

iednych l\3zal zahić, drugich 

Wygna!. Lecz nic dlugo cie­

szył się ze swoich tryumfów; 

tkn ię ty slaJ)ością, skoliczy l 
życie. 

Hzymiallie prowadzili woy­

łl(, z 'l'lilrydatem Królem Pon­

tu, w Azyi. SyUa dowiedział 

się o ślIlierci l\'[aryusza, za-
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wietai~c pokóy z tym Kró­

lenl. \Vrócil natychmiast 

do Rzymu i zemścił się nad 

swoiemi nieprzyiaciolmi. -

\V kOllCU Sylla który oglo­

sil się Dyktatorem i przy~vla­

szczy ł sohie naywyższą wladzę, 

wytraciwszy Yf cZ:lsie woien 

domowych przesz]o sto tysię­

cy wspólohywateli, złozyI Dy­
ktatllq~, i spokoynie USLlI1~ł 

się do swegu "H;)~L.lego [um­

ku, gdzie skollczyl iycie sześć­

clzicsiąt lat mai::!c, 675 roku 

po założeniu Rzymu. 

II5 

Tn kOllCZą się pi ękne lata 
historyi B.zymskiey. Dopóki 
llzym hyl miastem uhogim i 
n1tlsial walczyć z nieprzyia­
ciolmi, którzy zewsząd P6-
wstawali na 11 iego, póty w ie­
go 11 istoryi widzi my częste 
przykłady cnot i poświęcenia 
się dla OJCZYzny. Ale kiedy 
llzymianie wgarnęli pOll moc 
swoię cale 'Wlochy, Hiszpa­
ni:;!, Gali" czyli tel'aźnieyszą 
Praney:.!, Grecy(!, Azy::! mniey­
SZ(!, Syry::!, Egipt i vólnocne 
kt'aie Afl'yki, (1al1stwo ich hy­
lo nayol)szernieysze i naypo· 
tężnieysze ze wszystIdcb o ja­
l,ich w histol') i czytać moze­
l1ly. Wkradl się do Ilzymu 
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zhytek j róine -rrystępki. O­
J)} watcie dzielili się na prze­
ciwlle stronnictwa j pro\\'a­
(hili z soh:;\ wOJ nę dOIlIOII"!, 
Ulwa iest na} II i(;kszćm nie­
szcze~iciel1l krail1. Bo cóż mo­
ina ;ohie okrojlllipyszcf\O "y­
obrazIć nad to, kiedy ob) wa­
tcie iCllncgo kraiI), lei same 
maiacv oln ezaie, tenźe salll ię­
zyk:p'ol;l(~Zeni zwi:}zkallli ]10-

kl'e\\'iel'lst11'a , lIalcz:! z soh:} i 
przelellaią krew ",Jasnll. 

Juliusz Cezar m:\'l.Il:l\ lIick­
sze posiadaillcy PI'z)-l\liOL)'I)(~d­
JJjl naypl'Z'\d Gal;:! i Dr) t'llli:!, 
a pozyskawszy llli I ośi: u SII' O­

ich zol ni'eny, wSlccll lIa ich 
czele do 'V!och i Hzym opa-
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nowal. Strona przeciwna Ce­
zar01\' i obl'a la za s lI'oief)u na­
czelnika POlllpeiu3za, IJlęla 
takie slawnego z 1\ ielll 'l.wy­
cięzlw i pl'Zyl1liolrJw. Al; POJll­
peiusz l1ulsial usl.ępowac przed 
Cezarem, dopieL'o w GI'eey! 
zatrzyll1al się i 1.::\11'1 stoezyl 
hit1rę, wl,tóI'''} Cezar odniósł 
zwy.::ięztwo. Pompeiusz musiał 
llciekać do Egiptu, gdzie HUl 

ŻYcie odebl'aJlo, Cezar 1af)0-
clnie posl~pil sohie z pL'zeci­
'''nikami s\l'oieJlli, przebaczył 
hu i pozwo liI '~TóCjĆ do Hty­
lnu. Ale i Cezal' nie dJugo 
cieszył się JJrZ) \lla~zczoll~ 
,\ bdzn. Dali ni iego IIl e pl'ly­
iaciele -l1iepami\;lll i na dozna-
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ną Jasllawość, sprzysięgli się 
na niego i zahili go pośl'ód 
Sellalu. Od iego śm;rrci przez 
lat kilka cii!gle lI'wały zallLl­
rzenia i wo.vny domowe. An" 
toniusl i Oktawian sioslr'ze­
niec Cezara, podzieli mic.;dzy 
50hi! nayll'yi.sz'l- wladzę. SI'O­

gl} zemstę wywar'li nad n ie­
pl'Zyiaciulmi i zal)óycami Ce­
Zal"a, ale po t.hu saUli po­
róz.liIi się. Antoniusz 
zwyciężony, życie sohie odc­
])caJ. Oklawian zaś ohjl}lllay­
wyżSZ(l IV Jadzę narl lhymem 
1 wszyslkiemi kraiami lhy­
l. lw i llOlcllli(lcemi, i przybral 
nazwisko Augusta. 

lIg 

Tak sKollczyla się IV Rzy­
l11ie rzeczpospolita, i odl'1-d 
panowali wnim Cesarze nic­
ogra!liczonl} posiadai(lcy wla­
dzę. 'VV ostatnich lalach Rze­
czypospolitey, bylo wielu sla­
wnych i cnotliwych mężów, 
którzy i'1- chcieli ratować, ja­
ko to: K a lon, Brulus, Cyce­
ron, lecz bezskuLcczne usilo­
wania swoie śmiercin przy­
placiii. C.~ceron byl lednym 
z nayznakolllllszyeh męiów w 
owym czasie. Raz ocalił oy­
czyznę od spisko. którym 
zagl'ażal iey występny Kat y­
lina; zostaly po nim liczne 
mowy i inne pisma nalez'1-ce 
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do liczhy naypiQknieyszych 
plodów gcniuszu llllltkic30' 

All"ust 1)r7.VWl"(Jcil w 1)[l/1-
t'l ' • 

stwie HZylllskielll S polIO} noś{', 
a iak z POCZ!)llnl hy! o:,rllt­
ny lU, tak polelll Jaskawo"ci.! 
swoi:], zatad p~lJnięi: piCl"l\r­
szóy s l ·()(Tości. Za iego rz;j­
<łów zak~villv w lhymie nauki 
i sztuki . Zachęcalon pisany 
i pn.\ pllszcwL ich do s"oiey 
pOllCalo~ci. \Vie~\ i?go n:~z)­
walny zlotym lneluCIll l,lc­
raLury Jacil\~kiey, za ir.go to 
czas(,\\, iy! lIol'a('yusz, \\ iq,i­
liusz, OwiJ.) lISZ i jnni "iclcy 
autoro l\ ie, których dziela ni­
gdy nic póyd~ w zapomnicnic. 

t 21 

Przy ko rlcu iego panowania 
l~l'odzil 's i ę J ez u s C hl'ystus 
S'y1l Boży, twór ca naszey ś wię­
tey ChrLeśe j ::lllskićy Religii. 
l Po Auguście . Il as~~p i~ Ty­
J.cr yUsz, po I lIm KalIgula, 
h .. !audYl1sz, Nel'o n , Ga lba, Ot­
to l1 , ·"Vite li usz. N ie lJ Qdę roz­
szerz~II sic mo ie u zieci nad 
ich l,istoryą, to 'wam t y lko 
Powićm, że dopuśc ili s i ę wszy­
stk iel"o zlecro ia kieo-o tv lko l " ::.' tl J 
udzie dOpll.'icie s ie niO"a. _ \ v- - ,,-

01vych czasach jcszcze liie 
znano św i a tł a lv ia r y c hrześci ­
j'iS kiey, któ ,<a sa ma ies t nay­
~PS~YIl1 h:J llltll cel1l pl'zcc iwko 
~ )l'odniom i il' ysŁępkom , 
'<> l)&ttci zhytkami i l1lai i,! c w 
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rclm naywyiszą wladzę, rOllt· 

mieli że wolno im jest czy­
nić to wszystko, co im tylko 
do J1ljśli plL:yyclzie, Ale rzą­
dy lwżdego z tych Cesarzów 
lo'ótko trwały, wszyscy gwal­
t011'ną śmiercią życic skol1ezy­
li, Po nich "\Vcspazyan obją­
wszy rządy, panowalllt:Jdl'ze 
i sprowiedliwie przez Jatdzie­
sięć, Tytus syn iego, h) l tak 
dohrym, tak laskallym, że po 
dziś dzieli imie i('30 wspoJlli­
n;llle icst jako WZÓI' cnnł. wszy­
sU,ieh, Raz PI'z,lIpomni::nl szy 
sohie, ze nikomu przez {'aly 
dzierJ nic dobl'ego nic wy­
ślliat!{'zy}, rzekI do otaezaią­
cycll go dworzan: Pr;;:,yiacie-
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le, d-:,iell. s[l'rlcił'e1/l! Na nie­
sZczęście rz(!dy icgo tylko 11'7.y 
lata trwaly, hrat jego Domi­
cyan nastąpił po nim i odro­
dny od swcgo hrata i oyca, 
dopuszczał się naysroższyeh 
~hl'odn i, Odclcll ncli n ieszeze­
sliwi Rzymianie podjcO'o n;-
ste 'I" '" , _ pcą l'<uanem, ld,óry po-
SJ~d al wszystk ie przymioty i 
C~1,0Iy, iakie mon:lI'chę zaszczy­
CIe m03f!, Jego następcy Ncr­
ta, AntOllius i Marek Aure­
,Illsz, poszli za jcgo wzorem, 
l~}Od i,eh !'ząclem 'palistwo 
, :Yl11sk,c cl('szylo SIę szcze­
s~len) i clnvalQ, Ale ze ślI1ie;'­
CI:.! Marka AUl'e) insza, 81\01'1-
czy la ' 'l' , 11 ' , SIę pomys nose ,uymlan, 



dalsze dzieje tego pIllistwa" 
iak lo późnićy obszcrniey po­
znacie, są tylko ohrazc1I1 nie­
Iadu, wystrpków i nicszcz(Jść. 

vVia1'3 Cbrześcia'lska ohja­
wiona pn:ez Zba wiciela nasze­
go Jezusa Chrystusa, zaczy­
nala l'ozszerać się coraz 1)31'­
dzićy, i rozpędzać ])lcdy po­
garlstwa, Przcz długi czas 
Chncścianie okl'opnc cie"pic­
li prześladowanie. Dowiecie 
s[Q późniey, .iak srogiemi me .. 
czarniallli cbciallo ich przv­
mus ić tło oddawania czci fal­
szywym ]JOżkom pog111lskim. 
Ale stałość tych świętyc h mę­
czelwików niczem nie dala s i ę 

;"achwiać i owszeUl przyklad 
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IlcJI, nowych znaydowal naśla~ 
t OlVcÓIV. \ViaJ';) Chl'zcścia'l­
ska rozszerzala sic Cor:JZ to 
ha"dzićy, aż nar~ścic Kon­
SlanlYIl ,Vlelki Ccsarz Jhym­
~ki, sam przyi :} l wiar'Q ClJne­
~Ct:1Llsl.ą, l'tHkl1ZaJ zamlU1\ió 
~ z niszcżyć kościo]y pogallskie 
l odtnd hahl'oc ll1l'aJstwo 
Zll1łlieys~alo się, aż nal'cście 
Wyginęlo zupełnie. 

Konstanlyn \\Ticlki (l1Va ~ 
zaiąc że Bizancyulll iest do ­
godnicjszclll na stolicę tak 
Ohszcl'l1cgo pa 'lst \\ a, leży bo­
"' 1~1I1 w samym Jego śl'ot!ku, 
tlp'\:kszyl.i POII iększ) ł to mia-
sLo· . '1 l lllnust\VCIll wspallJa)'c l 
Sll1achów i tam żaloiylno1V!ł 
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stolicę państwa Rzymskiego. 
a miasto od swego imieuia 
Konstantynopolem nazwaL­
Następcy iego }JodzidJli się 
lu'aiallli, Jedni panowali w 
Rzymie i nazwano ich Cesa­
rzami Zncbodniemi, drudzy w 
Konslanl.ynopolu i nosili imie 
C~sarzów wsehonich, Ale 0-

ha te Cesarstwa a szezegól­
llićy Cesarstwo Zar.hodoie, na­
chylaly się do upadkIl, Owi 
l11{:i.ni i waleczni niegdyś Itzy­
n/ianie dawno zgnuś/,icli, a 
WOJska rzymskie sUadaly się 
z ludzi zilci!}gnięly('h z ,'ozma­
itych narodt'nv. Dzikie ludy 
z daleJ,ich i nieznanych krajów 
ci;jgn::lce, napadaj)' l raZLl na 
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granice P;\łlslwa Rzymskiego, 
a polem wdzie,'al y się coraz 
hal'dzićy w gląh iego,Naiecha­
ły Wszystkie pL'olvinc)e, spu­
stoszyly je, ZlJiszezy'ly i P/'zy­
lYlaszczy]y sobie. Zdoby]y na­
l'cśeie i ten s lawlly Rzym, któ­
~Y dotąd nazywano panem 
Swiata. Tak upaello Ces al'­
st",o Zachodnie, z iego ]11'0-

'lVineyi powstaly oddziell1e 
Królestwa, ktÓl't~ do dziś dnia 
tt-wai!}, iako lo: 1\ iemcy, P,'an­
C)a, \Vielka l3yrtania, Ilisz­
]lQnia, \Yloclly'i t. d. UaJ'ha­
rZY'lcy zbul'Zywszy I\Z,\'lU i 
]\' SzYstk~e kraie, do p;lIlslw,a 
/zYnlsklcg,o nalcz:]:~, wygl~IH~ 
l WSZYstkie naukI l sztukI, l 
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srtJlJa ciemnota ranowah 
przez długi Czas. \Vtenczas . 
to wiara ClIrześciaIlska, UÓ ~ 
l"~ t(' dzik ie lutl)' przy iQly, u­
łagodzi I a ich ob.' cza ie, a z::t­
hunlliey i xi<;ia Chrzcśeiallsey 
dochowali reszty nank j o­
światy, która polem za pó­
źllielszych czasó\v znOWll roZ­
szerzyła się w Europie. 

Cesarstwo \Vśchodnie u­
trzYllly\\ :do się dalelw dJu­
że.v, ale bylo slabe i lIi('szcz~­
Blill e. Puslratlalo kolei lJ WSly­

stkie s1,"oic prowillcye, aż Ila­
resClc Turcy zdobyli sam 
Konstant} nopol, i w uim do~ 
ti!tl się utrz.l'l1luiij. 

KONiEC. 
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